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Walka z chrześcijaństwem w Rosji
ROŚNIE NOWE POKOLENIE HUNNÓW

święta Bożego Narodzenia w na arenę życia wejdzie wielomil- j  różni „pacyfiści socjalistyczni bę
Rosji Sowieckiej upłynąć maj? 
pod znakiem prześladowania i o- 
śmieszania religji chrześcijań
skiej. W  czerwonym caracie po
została obecnie jedna tylko wol
ność, wolność propagandy prze- 
ciwreligijnej, popieranej gorliwie 
przez wszystkie władze, rozumie
jące, że bolszewizm komunistycz
ny da się w Rosji utrzymać o ty
le, o ile wypleniona będzie do
szczętnie w kraju tym wiara 
chrześcijańska.

Ewangelja jest przeto w pań
stwie Sowietów książką zakazaną, 
kościoły wszelkich wyznań, prze
znaczone na zagładę. Z dniem 
każdym zmniejsza się ich liczba 
wskutek gorliwych starań róż
nych bezbożników. Modlenie się 
nawet w podziemiach, w praw
dziwych katakumbach, uważane 
jest za zbrodnię, a uczestników ra 
kich zebrań oczekuje zesłanie na 
wyspy Sołowieckie, skąd niemasz 
powrotu.

Dwadzieścia milionów młodzie
ży rośnie w Sowietach bez Boga, 
w nienawiści dla Krzyża Chrystu 
sowego i przykazań Zbawiciela. 
Truciznę bezbożnictwa ajenci so
wieccy przemycają do innych kra
jów, przygotowując grunt dla re
alizacji dalszych planów bolsze
wickich.

Olbrzymi kraj, obejmujący nie 
mai szóstą część naszego globu, 
opanowany jest przez garść ter
rorystów, zaklętych wrogów Boga 
i praw Jego. Groza przejmuje na 
samą myśl o prześladowaniu 
chrześcijan rosyjskich, a podkreś
lić trzeba, że Kościół Katolicki nę 
kany jest w Rosji ze szczególną 
złośliwością.

Zadziwiający jest jednakże spo
kój, z jakim chrześcijańska Eu
ropa i Ameryka przyjmują wieści 
o barbarzyństwach bolszewickich. 
Los chrześcijan w Sowietach ni
kogo nie obchodzi. Dopiero w o- 
statnich dniach zaczęła poruszać 
się nieco opinja angielska i obu
rzenie jej może zaciężyć na sto
sunkach W. Brytanji z Moskwą 
Inni milczą.

A  tymczasem, ku czemu właści 
wie zmierza akcja bezbożna w 
Rosji? Trzeba sobie powiedzieć, 
że do nowego najścia Hunnów na 
kraje zachodnie, najścia równie 
straszliwego, jak najście Attyli.

Sowiety zbroją się i z całym 
cynizmem gotują się do narzuce
nia Europie swej woti. Nie cofają 
się przed żadną zbrodnią dla o- 
siągnięcia, wytkniętych celów. 
Dziś jeszcze mają przeciwko so
bie starsze pokolenie ujarzmione
go wtesnego narodu. Za parę lat

jonowa młodzież bolszewicka, wy- dą utrudniać nam obronę, me
chowana bez wszelkiej religji, ma- j  wiedząc, że sami sobie go ują 
jąca fantastyczne wyobrażenie o śmierć i zagładę, 
kulturze i cywilizacji europejskiej, I • Gdyby Polsce zabrakło sil s a 
nienawidząca wszystkiego na d u b y  nie pozostało z kultury '  u 
czem się opiera ład i spokój w roPy> skłóconej i niczego Więcej 
całym świecie. Wtedy Sowiety od nie pragnącej, prócz używania
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zyskać mogą odwagę napaści, któ
rej jeszcze dziś nie mają.

. Wiemy dobrze, iż pierwszy o- 
pór nowym hordom, gorszym od 
hord Batu-chana, stawić pędzie 
musiała przedewszysłkiem Pol
ska, sąsiadująca z państwem An
tychrysta Europa, handlująca z 
bolszewikami znowu, jak w 1920 s*wa wschodniego.
r. schowa się za nasze plecy, a

dóbr wszelakich, a toczonej przez 
robactwo rozkładowych idej.

Prześladowanie Krzyża w Ro
sji, to wstęp do nowej dziejowej 
burzy, a nie wolno nam zapomi
nać, iż znowu znajdziemy się w 
roli przedmurza chrześcijaństwa 
i tamy przed zalewem barbarzyń-

L. R-sfri.

Zm iany
regu lam inu

se jm ow ego
Przryjęte p i zez komisję 

Sejmowa komisja regulamino
wa, która obradowała onegdaj 
przez cały dzień, załatwiła rów
nież wniosek w sprawie regulami
nu sejmowego przedłożony z je
dnej strony przez 6 stronnictw 
centrum i lewicy, z drugiej zaś 
strony przez Klub Narodowy.

Uchwalono, mianowicie, wpro
wadzić w szeregu punktów uspra 
wnienie prac Sejmu, odpowiada
jące postulatom zarówno wysunię
tym przez obóz rządowy, jak i

„ustawa wnoszona przez rząd me 
może być w pierwszem czytaniu 
odrzucona (jak to się zdarzyło z 
ustawą podatkową w roku ubie
głym';, a dalej, że przy pracach 
budżetowych wnoszenie na ple
num Sejmu poprawek, nie zgło
szonych w czasie obrad Komisji 
jest utrudnione, gdyż zależy od 
swobody uznania marszałka.

Ze względu na usprawnienie 
parlamentaryzmu polskiego waż
ną jest zmiana art. 24, dotyczące
go traktowania poprawek Senatu.

Dotychczas ustawa, w której 
Senat poczynił poprawki, upada
ła całkowicie, o ile Sejm nie przy
jął tych poprawek zwykłą więk
szością, albo nie odrzucił ich

to kilka-przez wszystkich zwolenników większością n /so. . Dało 
racjonalnego parlamentaryzmu. krotnie powód do przykrych nie- 

I tak więc: postulatom rządo- spodzianek, które obecnie od- 
wym czyni zadość poprawka: że padną.

Dzietfi po lityczny
P. B A R TE L  O T R ZY M A  

U R LO P  
W  związku z desygnowaniem na 

stanowisko prezesa Rady Ministrów 
prof. inż. Kazimierza Bartla, Senat 

Politechniki Lwowskiej udzieli prol. 
Bardowi bezterminowego urlopu na 
czas jłełnienia przez niego funkcyj pań 
stwowych. W  razie utworzenia nowe
go gabinetu jarzez prof. Bartla, kate
dra geometrji wykreślnej i perspekty
wy malarskiej na Politechnice we Lwo 
wie pozostanie nieobsadzona.

U M O W A  
PO LSK O  - FRA N C U SK A
Dnia 21 grudnia o godz. 5.30 od

było się w  Ministerstwie Spraw Za
granicznych podpisanie konwencji mię 
dzy Polską a Francją w  sprawie u- 
mowy co do ubezpieczeń górniczych. 
Umowę podpisali ze. streny polskiej: 
p. Minister Spraw Zagranicznych Au
gust Zaleski, dyrektor departamentu 
ubezpieczeń Ministerstwa Pracy i O- 
pieki Społecznej Drecki, dyrektor U- 
rzędu Emigracyjnego p. Nakonieczni- 
koff i radca emigracyjny w  ambasadzie 
R. P. w  Paryżu p. Dalbor. Ze strony

francuskiej: ambasador Francji w tS7ar 
szawie p. Laroche oraz delegaci fran
cuscy, biorący udział w rokowaniach.

Podpisana konwencja opiera się 
1 ) na zasadzie wzajemnego zrównania 
obywateli obu państw w  zakresie u- 
bezpieczeń społecznych, 2) na zasadzie 
łączenia okresów ubezpieczeniowych 
dla uzyskania uprawnień z tytułu ubez 
pieczenia na starość, na wypadek in
walidztwa oraz na wypadek śmierci, 
3) na zasadzie proporcjonalnego po
działu pomiędzy obu państwami cię
żarów, wynikających z ciągłości ubez
pieczenia.

WYBORY W O KRĘG U SA N 
D O M IE R S K IM

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
na skutek unieważnienia wyborów do 

| Sejmu w  okręgu Nr. 22 (Sandomierz) 
rozpoczęło akcję przygotowawczą dla 

i przeprowadzenia, zgodnie z obowia* 
zującerni przepisami, poruczającemi tę 
funkcję M. S. W. nowych wyborów. 
Wybory rozpisane będą prawdopodob 
nie na początek m. lutego. Do wybo
rów tych zgłaszają swe listy wszyst
kie stronnictwa, reprezentowane w 
Sejmie.

NOWY LIST P. WŁ. SRABSSUES0
Na replikę p. min. Eug. Kwiatków 

s ki ego odpowiedział p. Wl. Grabski 
nowem oświadczeniem. Czytamy tam 
między innemi:

Pan Minister Kwiatkowski w  od
powiedzi swojej udzielonej w dniu 
21 b. m. nie wskazał posłów i stron
nictw, ulegających korupcji, nie wska
zał ani jednego nieistniejącego intere
su, który byłby przedmiotem kredy
tów korupcyjnych, nie wymienił takiej 
sumy kredytów, któraby mogła mieć 
coś wspólnego z tezą o zawrofttcści 
.kosztów korupcji. A więc cały mój a- 
p «  w  zakończeniu mego listu otwar
tego o dane objektywne pozostał bez 
odpowiedzi.

Natomiast p. Minister Kwiatkow
ski podał wyciągi krytyczne z doku
mentu będź co bądź jednostronnego 
o niektórych kredytach Banku Gospo
darstwa Krajowego, mające stwier 
dzić jakoby kredyty te miały podkład 
polityczny, gdyż zabiegali o r.ie posło
wie, a Ministerstwo Skarbu ich zabie
gi popierało. P. Minister Kwiatkow
ski twierdzi, że podał tylko część ma
teriałów, dodając, że jest „wiele in
nych faktów do przytoczenia'*. To po
wiedzenie „wiele innych faktów” wy
maga przedewszystkiem wyświetlenia. 
Bo wszystkie przytoczone szczegółowo 
przez p. Ministra fakty, jak i ogólniko
wo prze* nieąęo wspomniane mieszczą 
się x : gbbsłr.tj sumie kredytów uzna- j 
nych przez Najwyższą Izbę Kontroli j. 
Państwowej jako zlecone i podsumo
wanych na 5.068.975 złotych, jak to już 
poaafem w moim pierwszym liście 
otwartym, ale tej sumy nie wyczerpu
ją. Ażeby dojść do tej sumy, trzeba 
dedoć do faktów podanych przez p. 
Ministra Kwiatkowskiego jeszcze na
stępujące: „Len Polski", „Bank dla 
Handlu i Przemysłu”, .„Bank Kre
dytowy w  Warszawie”, „Polski Bank 
Handlowy w  Poznaniu", „Połski Bank 
Emigracyjny”, „Bank Zjednoczenia w  
Poznaniu” j to jest dopiero wszystko. 
Jak widzimy nie jest to „wiele in
nych”, a tylko kilka innych kredytów, 
co przecież nie jest jedno i to samo.

We wszystkich wymienionych kre
dytach było coś do zarzucenia ze sta
nowiska porządku bankowego i urzęd
nicy Banku Gospodarstwa Krajowego 
tłumaczyli się przed Najwyższą Izbą 
Kontroli Państwowej, że były wyw ie
rane na nich uboczne wpływy. Czy we 
wszystkich podkreślane były wpływy 
posłów? Bynajmniej. A  więc część t}1 
ko tych kredytów może podpadać pod 
pojęcie jakie o  nich pragnie urobić p. 
Al mister Kwiatkowski. Dla twierdze
nia o systemie korupcji posłów tak 
mała ilość faktów ,jak część pięcia- 
mi!jonowej sumy kredytów banko
wych, to zamało. Ale zgóry tutaj sta
wiam sprawę jasno, według mego naj 
głębszego przdconania ani w  jednym 
z przytoczonych przez Pana Ministra 
Kwiatkowskiego wypadków nie było 
frymarczenia sumieniem poselskiem, ' 
ani w  jednym wypadku żaden poseł 
nie dawał nawet do zrozumienia, że 
waamian za korzyści kredytowe bę- 1 
ózie tak lub inaczej głosował, ani w 
jednym wypadku Rząd nic łączył spra 
wy tej czy innej pomocy ze sprawą 1 
takiego lub innego stosunku do niego 
stronnictw sejmowych. J

Następnie p. Władysław Grabski: 
udowadnia, że ani kredyty dla Ban-i 
ku Ludowego ani dla Banku N aro - ' 
dowego ani inne, wymienione przez I 
ministra Kwiatkowskiego, nie miały 
nic wspólnego z polityką stronnictw

wobec rządu. W zakończeniu p. WŁ 
Grabski pisze :

„N ie  pochwalałem i nie pochwa
lam, gdy posłowie zabiegają koło 
spraw natury materialnej, gdyż ta
kie zabieganie jest dla Urzędów 
Państwowych uprzykrzeniem i pro
wadzi nieraz do decyzyj, które mo
gą narazić Skarb Państwa lub Bani 
państwowy na straty. Takie sam< 
jednak uprzykrzenie, a jeszcze więl 
sze narażenie na straty, może mie< 
miejsce, gay zabiegają o sprawy ma- 
terjalne całych grup gospodarczych 
ich przedstawiciele , W  jednym i w 
drugim wypadku konieczna jest wiel
ka oględność w postępowaniu. Na 
czele Banku Gosp. Krajowego po
stawiłem osobę która dawała mi gwa 
rancję, że na taką oględność najda
lej posuniętą zdobyć się potrafi. 
Dlatego też rad jestem z tego, że w 
tak trudnym dla Państwa okresie 
w 1924 —  1925 roku tak mało się 
okazało spraw wzbudzających wąt
pliwość i tak mało istotnych strat, 
od których przecież żaden Bank Rzą 
dowy czj prywatny nigdy nie jest 
wolny.

N ie pochwalałem nietylko zabie

gów poselskich o sprawy material
ne natury prywatnej, ale i o sprawy 
natury publicznej

N ie przeczę temu, że . obyczaje 
życia parlamentarnego przybierały u 
nas formy dla władzy państwowej 
uciążliwe i utrudniały nieraz pracę 
ku dobru publicznemu skierowaną 
Ale przeczę stanowczo, by istniała 
korupcja stronnictw sejmowych przez 
mój rząd. Ani stronnictwa sejmowe 
nie stały tak nisko, by dały się ko
rumpować, ani też jabym nie wahał 
się ani chwili dłużej pozostawać przy 
władzy, gdybym widział, że zmuszo
ny jestem utrzymywać się przy niej 
drogą korupcji Wszak o samą wła
dzę zbytnio mi się nie rozchodziło

Kto na chłodno całą sprawę roz
waży, to sądzę, że musi dojść do prze 
konania, że Sejm nasz nie hył gor
szy od wszystkich Sejmów świata, 
że teza o systemie ' korupcji Sejmu 
prsez mój Rząd jest to fikcja w któ
rą niektórzy mogą wierzyć, skoro 
już się z tą myślą zżyli, tak, że nie 
chcą je j poddać rewizji, stanowczo 
odrzucić ją  jako nieprawdziwą i 
szkodliwą
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framasfo-iteiiecką
Berlin, 22 grudnia. —  Wspólm 

zjazd przedstawicieli katolickie! 
parlamentarzystów Francji i Nit- 
miec, odbyty w Berlinie w dniae! 
20 i 2 1  b. m. zakończył się przyję 
ciem rezolucji, która m. in. oświai 
cza, że skuteczna współpraca mię 
dzy narodami europejskiemi mus 
■się oprzeć na niemiecko - francu 
•ikiem porozumieniu. Jednem z na 
ważniejszych zadań katolików obi 
♦.rajów jest, według rezolucji osią 
gniecie takiego właśnie porozumie 
«ia. W  cciii zbliżenia i lepszego pi 
tnar.ia się między narodem nie 
mieckim i francuskim zaleca kon 
'erencja wzajemną wymianę si 
profesorskich i m łodzieży unrerer 
syteckiej Pol. A j. Teł.
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A wije w wyniku pięinasto- 
dniowyeh rozważań, narad 1 re- 
fleksyj koncepcja rzędu skonkre
tyzowała się w osooie prof. d-ra 
Bartla. Nie jest to postać nie
znana; n.e nowicjusz jakowyś 
staje p^zed oczami Kraju przy ste
rze rzędowym.

Tern nazwiskiem w zakiesie 
rzędu otwierała się popularnie 
zwana „era majowa” . A jeśli w 
osobnej płaszczyźnie należy roz
ważać naziwsko Marsz. Piłsud- 
sk*egu, jeśli w innym .akże wy- 
miaize rozważać wypaaa osobę 
Prezydenta Rzplhej, to poza tymi 
dwoma ludźmi Irzeeun był właśnie 
prof dr. Bar teł, który nazwiskiem 
swojem wyperriał.duż} fragment 
czasu ostatnich trzech i pół lat. 
Trzy razy był już prerujerem, 
raz —  w gabinecie Marsz Piłsud 
skiego — niósł na sobie faktycz
ny ciężar „czarnej rotoTy”  rzędo
wej, z woli Marsz. Piłsudskiego 
Kandydował naw**t na „prezesa” 
Izby Sejmowej.

W początkach kończącego się 
obecnie t o k u  ustąpił z prezesury 
Rady Ministrów Qak wieść nie
sie, wskuteK nacisku t. zw grupy 
pułkowników), złożył nawet man
dat poselski i po dłuższym po
bycie zagranicą powrocił do Lwo
wa. dając dość wyraźnie do zrozu
mienia, że nrannie wziąć zupełny 
rozbrat „"zszyciem politycznem. 
Chodziły słuchy, że dużo goryczy 
wypełniało serce trzykrotnego pre
miera, i to goryczy nietyle ku ul. 
Wiejskiej, która zresztą nie mia 
la zbytniego sentymentu do lwow
skiego profesora, ile właśnie ku 
sferom, z których woli buławę 
rządową z rąk prof. Bartla przej
mował p Świtalski Tak mówiły 
słuchy, bowiem sam prof. Bartel 
nołczar zawzięue.

Ze coś w tern prawdy być mu- 
jsiało, tego pośreemim aowode n 
była szczera i wyraźna niechęć, 
iz jaką jeszcze parę dni temu prof. 
Bartel odtrącał myśl o powrocie

swoim do władzy. Być może, iż 
j  czytał artykuł p. Thugutta w „Ty- 

joaniu” , w którym ten zgóry ubo
lewał nad losem rządu, mającego 
za plecami „kogoś z nożem w zę
bach i siekierą w ręce” . Jednak
że wreszcie misję przy ją!

Zwróćmy więc oczy ku przy 
szlości. Je; treścią —  według na
szego skromnego zdania —  musi 
być kontynuacja akcji, rozpoczę
tej w trakcie przesilenia , przez 
Pana Prezydenta Pzplitej, a wy* 
rażaiącej się w syntetycznej for
mule: naprawa ustroju na drodze 
legalnej, t. zn. we współpracy 
rządu z parlamentem i w grani
cach trawa oraz dóbr eg o oby cza 
jt pańsiwowo-oolityrznego! Sko
ro Pan Prezydent do rządu po
wołał prof. Bartla, to znaczy to, 
iż sądzi, ze człowiek cen zaaa- 
nom tym podoła.

Nie bylibyśmy śPśli. gdyby
śmy nie stwierdzili, że w przeszło- 
ser pruf. Bartel nie osiągnął zbyt
niego powodzenia w zakresie 
współpracy z parlamentem. Sejm 
go nie luuił, a może tylko nie ro

zumiał, w każdym bądz razie me 
dopuścił go dc laski marszałków 
skiej. Wydaje się jednak ze obe
cnie i Seim inuemi oczami rad 
oędzre spojrzeć na powracającego 
2 zacisza Cyncyuata, a być może., 
źe i Cyncynaf —  po przetrawie
nia pewnych refleksyj na tle do
świadczeń własnych zwłaszcza jt 
sieni i zimy 1928 r. - skłonny 
będzie przemawiać językiem, bar
dziej do wymagań politycznej aku
styki gmachu sejmowego dostoso
wanym. I z jednej i z drugiej 
strony sporo przybyło wrażm o
treści bardzo pouczającej

» . . .
Co czynić będzie rząd y. Bar

tla, jaką drogą pójdzie —  nie 
wiemy jeszcze w tej chwili. Sy
tuację będzie miał z wielu stron 
niełatwą, najeżoną niebezpieczeń
stwami. Jeśli jeunak ze< hce do
brze wyczuć nastroje kiaju, bę
dzie musiał pojąć, że te nastroje 
i Sejmowi i rządowi mówią szu
kajcie wspólnego języka i dróg 
wspólnej pracy!

Wygiąć może tylko ten, kto 
tego głosu posłucha

Prolesor Bartel
O PR ZYSZŁYM  RZĄD ZIF

Lwów, grudnia. —- P o  po
wrocie b. premjera Bartla do Lwo
wa przedstawiciel A jenc ji W scho
dniej uzyskał następujący wywiać.

j n  e - f. y 'y • j
N'a zapytanie,’ kiedy la lezy o- 

czekiwać ■ zakończenia przesilenia 
p. Bartel odpowiedział, że dziś w ie
czorem desygnowany będzit prem- 
jer. (T o  się już stało. Uw. Red.).

N a zaoytanie, kiedy utworzony 
bedzie nowy rząd prof. Bartel od
powiedział, iż przypuszcza, i e  do
piero po świętach.

N a zapytanie, czy w  konferenji 
brał udział Marszałek Piłsudski, 
p. Bartel odpowiedział: ,,Najp ierw  
rozmawiałem z P. Prezydentem 
Rzplitej, później były wspólne kon
ferencje, na których był obecny p. 
Marszałek Piłsudsk" Popołudniu

pu-nerr-nie konferowałem z P. P re
zydentem. w cczorem  zaś odbyła 
się konferencja z Marszałkiem P ił
sudskim, a następnie jeszcze po raz. 
i-zcći rozmawiałem z P. Prezyden
tem R zo lite j"

Na zapytanie, czy prof. Bartel 
wybiera się do W arszawy, odpow ie
dział, że nie. Jest wprawdzie za
proszony do Spały, ' jednakże nie 
wyjedzie, gdyś święta spędza za
wsze na łonie rodziny.

Na zapytanie, czy w  czasie ferji 
świątecznych obradować będzie 
Sejm, prof. Bartel odpowiedział, 
że za tydzień będzie nowy rząd.

Na zanytauie, czy w nowym ga
binecie zasiądzie część dotychcza
sowych ministrów, prof. Bartel od
powiedział tw ieidząco. A.jencj;. 
Wschodnia.

Uruczysluści jub ileuszowe
Z OKAZJI SO-LECIA KziPŁAŃSPWa  OJCA ŚWiĄfEGO

fRZYM,  2i grudnia, — Ojciec 
fw. obchodził dziś swój 50-lfcto 
jubileusz kapłaństwa

Uroczystości związane z tym 
rozpoczęły się

w Bazylice św- Piotra 
cichą mszą Bazylka wypełnio
na była do ostatniego liiiejsca. 
Na specjalnej trybunie obitej 
rzerwonem suknem zasiadł kor
pus dyplomatyczny i patrycjat 
rzymski, ora*, najnliżsi K±ewni Pa
pieża

P o  k rótk ie j rro tlU tm e , 
którą Papież odmówił w Kapncy 
Najświętszego Sakramentu, utwo
rzył się pocłiód z Papieżem na 
czole, który doszedł do wieifoego 
ołtarza. Tu Papież w asystencji 
swych kapelanów i wysokiego du
chowieństwa odprawi1 msze juoi- 
teuszgwą ' Pc Te Deum Ojciec 
sw. udzielił
błogosław ieństw a A pos to lsk iego . 
Wyjście Papieża z Bazyliki przy
jęte było niemilknącymi ohrzyKa- 
kami rozentuzjazmowanego tłu
mu. Papież
jm siai się ukazać leszcze kilka

krotnie

udzielając błogosławieństwa. Po 
południu przyjął Ojciec św 
członków sekretarjatu staną, któ 
rzy złożyu Mu swe życzenia. — 
A j mc ja W schodu  ̂ -

RZYM, 21 grudnia- —  O go 
dżinie 5-ej popołudniu w kościele 
św Karola Boromeusza odhyło się 

odsłonięcie ołtarza 
na pamiątKę jubileuszu papieskie 
go. Uroczystość odsiouięcia od
była się w obecności legata papie 
skiego, Kardynała PoiTipili, kor 
pusu dyplomatycznego i przedsia 
wicieli władz cywilnych rzym
skich.

Kardynał Potopili udzidił pu- 
jiKrJuegc. błogosławieństwa, po 
czem chói Politonica Romana. 
poa dyrekcją Monsigrora Rafaefc 
Casimiri wykonał pienia rdigit- 
ne. —  Pot. Aj. Teł.1

Tabłka pamiątkowa 
BUDAi-LSZT, 21 graanja. — W  

bazylice św. Stefana udbyla się dzisiaj 
utouij Siość oclsUaięcta labhcy panuąt- 
kore’ dia uczczenia Papi»za Piusa 
XI-go, który w czerwcu w  189*-wn 
zoicu podczas swego pobytu w  Bod~- 
peszc.e ceJebn* nł tam Mszę św.

Koniec HCferdinga
SOCJALIŚCI POŚWIĘCAJĄ 30 BEZ ŻALU

Berlin, 2 1 gridn ia . —  Ustąpie
nie ministr? skarbu dr. H ilferainga 
stało się faktem dokonanym.

O godz. 1 7-e j ' n iezwłocznie po 
wręczaniu prośby . o dymisję, kan
clerz M iiTer adai się ao prezyden
ta Hindertbnrga, celem 1 podpisania 
aktu dymisji.

W -ten  sposot zwyciesm" posil 
nięcit dr. ;Schactita; stałj się korfi- 
pletne. Sam H ilferd ing swoim pro
gramem reform y skarbowej i pod
wyższenia podarków pośrednich tak 
wielce stał się niepopularnym nawet 
nawet w  swoim własnym obozie, i 
socjaliści, poświęcają go bez żalu.

Sytuacja .polityczna dlatego nie

jest pozbawiona pikatuerji, że uzy
skane niedawno yotun utności dlav 
rządu staje się bezwartościowe i 
właściwie cały gabinet pow aien się 
podać do dymki ji.

H ilferd ing był z zawodu leka
rzem i jako teoretyk skaroowośd 
uchooził za pierwszui zędną powagę, 
jednak juKc minister stearbu zrobił 
kompletne fiasco. Charakterystycz 
nem jest, że w  czasie w ojny dowód
ca ■ okręgu generalnego Marchji 
Branderourskiej wyaalił H ilferdinga 
pochodzącego z W iednia z obszaru 
Niemiec, lako uciążliwego cudzo
ziemca. A jencja  Wschoania.

KA GWIAZDKĘ
dla biednych dzieci

P  minister pracy i opieki spo
łecznej. Aleksander Prystor,i prze
znaczył Po.ooo zł dla wszystkich 
w ojewództw  i Kom isarjatu Kządt,

na m  ̂ st ?v arszawę na urządzenie 
gwiazdki dla l iednych dzieci, po- 
zaterr 04 ijtft na ciepłe ubrania dla 
d z iec  r, repatrjacji —  Pol. A j. 
Tel.

/. SANDY.

W  B C .Ę D I  I.EFJy : t o i s
POWIEŚĆ (Tł. z francuskiego P.-wej)

34)
Sylwin też nie nalegał, uszanował je j milczenie, przy

glądał się ijej tylko bacznie, gdy pracowała, schyliwszy g ło 
wę nad jakiemś cerowaniem

Laura jest wzrostu Anatola, ale rysami twarzy, rucha- 
rr; przypomina młodszego brata i matkę. Ma takie same 
oczy, n:eco wypukłe, takiż nos, trochę za gruby, takież ła
dne usta 1 zdrowe, bardzo białe zęby. Nad ustami lekki 
puszek tak jak i na szyi. W łosy ciemne, zanadto zawsze 
przygładzone, czoło trochę za wysokie.

—  Żebyś ty czasem podfryzowała włosy, —  doradzał 
je j Sylwin —  byłyby ładniejsze, puszystsze.

—  Co ci też przychodzi do głow y? W  moim w ieku!— 
odpowiadała i zarumieniła się na samą myśl o czemś pw- 
dobnem.

K ie d y  A n a to l  domyślał się, że danego dnia była 
u nich panna de Lieussac, mruczał gn iewn ie :

—  Z n ow u  ty była ta baba z pod kośc io ła ! Biedna 
Laura, jakież nudne )  jednosta jne jest je j  życ ie !  A lb o  i ten 
nieszczęsny Sylwin, jakaż przed nim przyszłość!...

Za to sw o je  życ ie  uważał za bardzo urozmaicone, peł
ne niepospolitych, romantycznych przygód. Uśm iech ko
biety nie trafiał nie-dy do je go  =erca, ty lko podniecał je go  
wyobraźnię... Zachłai.ność pychy sprawiała, że w yo lb r zy 
miał u sćystko, co się odnosiło do je g o  osoby. Często m a
w ia ł ■

—  Przy tra f i ło  mi się coś n iebywałego !

A  była to zwykle rzecz zupełnie prosta, naturalna jak 
np., że w iati porwał mu kapelusz i rzucił pod nogi prze
chodzącej kobiety, która —  rozumie się —  musiała być za
raz piękna i młoda... .

W  chwilach dobrego humoru Anatola Sylwin ośmie
lał się prześladować go temi różnemi pięknemi nieznajo
memu które niby to były nim tak bardzo zajęte... Anatol 
udawał pogardliwą dia nich obojętność, lecz równocześnie 
pisywał do tych „piękności" listy, wyfaszerowane filozo- 
ł eznemi roztrząsaniami, które nudziły adresatki już po 
paru tygodniach. W tedy  or zmieniał taktykę, brał się na 
sposób najprostszy, podopno niezawodny wobec wielu 
kobiet —  udawał zakochanego, uderzał śmiało, szedł na 
obces

N a jgorze j bywało dla niego, gdy brano jego słowa za 
dobrą monetę, bo wtedy —  powodowany pychą, a odczu
wając wszystko li tylko imaginacią, sam pozostawał zimny 
i nieczuły dziw ił się zaś, że nie odnosił trium fów zupeł
nych. Rzekłbyś, że jego  twarde, stalowe oczy m roziły ko
bietę i otw ierały je j oczy w chwili, gdy już już gotowa by
ła oddać się słodkim iluzjom  miłości. W  oczach je j czytał 
wówczas rozczarowanie. Sam zimny był z natury jak lód, 
a drażniło go  to, że nie udaje mu się wzniecać pożarów.

W ów czas znudziła go romantyczna strona miłości 
i oddał się rozpuście pijąc równocześnie coraz więcej.

Jednego dnia przyniósł do domu butelkę wódki i po
stawił ją w  bufecie, w jadalni, gdzie zobaczyła ją Laura.

—  Anatolu ! —  zawołała — pocoś to przyn iósł5 Coby 
mama na to powiedziała!

—• W idzisz, —  skarżył się Anarol, —  ja jestem talr 
nieszczęśliwy... Od czasu je j śmierci nie miałem ieszcze 
ani jednego dnia spokojnego... Póki ona żyła nie czułem, 
jakie to życie jest okropt ie głupie...

—  Boś jeszcze nie znalazł sw ojej drogi, ale to przyj

dzie! Ty lko  błagam cię, nie p ij} N ie  pi i 1
I aż ręce składała jak do modlitwy, a na je j twarzy 

malował Się słracU, jakby okropne w izje przesuwały się 
przed je j oczyma, zapatrzonemi w  dal.

—  Co ci jest, Lauro? Co ty masz na myśli?
—  Przeszłość... Sama nie wiem, czy mam powiedzieć . 

Czy powinnam pokazać ci przepaść, nad którą stoisz... 
czyli też pozostawić cię w  nieświadomości jak to było ży
czeniem mamy?... C zy mam być je j posłuszną, czy nie?....

W  tej chwili stanął na progu Sylwin i ’-zekł pow ażn ie:
; —  Lauro, zrób jak ci serce dyktuje. Um arli są 

martwi, niezmienni, tkwią nieruchomo w przeszłości, 
a żyw i zmieniają się co dzień, co godzina... M ów iU m  ci, że 
nieraz zapytuję sam siebie, czy dobrze jest, gd ) idzietry 
naoślep za głosem, który umilkł od tak dawna.... To , co 
-było dobre wczoraj, nie jest już niem dzisiaj.. Jakże więc 
umarli mogą kierować naszemi krokami zawsze i nie
zmiennie?...

Anatol zrazu zdziwiony, zirytował się po chwili, pa
trząc na brata, który m ówił jakgdyby myś'ał głośno. Były 
to niezawodnie owoce jego  smutnych rozmyślań, lecz Ana
tol tego nie lubił i przerwał mu:

—  Sy'w in bawi się w literaturę, jak zwykle N ie  nudź 
już, mały! T y  i Laura lubicie, tak jak mama, wielkie słowa 
i dramatyzowanie... Domyślam się, co Laura chciała mi 
powiedzieć, ale ja nie stanę się już piiak em w  moim w ie
ku, choć tata lubił alkohol... Gdyby tak być miało, to już 
bym dawno nim był!... Ja się znam doskonale i wiem, że 
mogę używać trunków zupełnie bezkarnie. Dalej, Lauro, 
dajno mi dwa kieliszki, a może nawet i trzy, jeśli i ty bę
dziesz nam dotrzymywać towarzystwa. Proszę was! Cze
góż patrzysz na mnie takiemi wystraszonemi oczam T N ;e 
chcesz mi podać kieliszków? T o  nie Dam sobie rany sam.

( C. d n .).



Czytajcie i rozpowszechniajcie PolsKę
S I P I a s k i  I E S A B E K !

Z W1ECZNEM NHEYŁOKSCSM SIS SZKŁEM. 
N o w y  w y n a l a z e k n  tytko 7,58.

W y s y ła m y  pocztą  7.a za lic zen iem  e l e g a n c k i  
z e g a re k  n ik lo w y  s. .C h ron om etr". —  Chód d źw ię c zn y  na k a 
m ien iach . W y re g u lo w a n e  do m inuty z  gw a ran c ją  za  d ob ry  
chód  na 8 lat. L e p e z e g o  gatunku: 9-50, 11.50, 15, 18, 21, 25, 
35, 40, 45, 51, 60 i  65 zł. h a  ręk ę  z  p ask iem  14, 17, 23, 25,
?0, 35, 40, 50 i 57 zł. Z  fra n cu sk iego  n o w eg o  z ło ta  „P ia ck e
D 'o r*  n iczem  się n ie  różn i od  p ra w d z iw eg o  z ło ta  14 kar, 
15.50, 2 szt. 30, 3 s z t  44 zŁ , rę c zn e  z  pask iem  lep s ze g o  ga 
tunku 20, 25, 37, 45, 55, 65 zł. B u dzik i s to łow e  15, 17 i 20
lep s ze g o  gatunku 25, 30 i 40 zł. Ł ańcu szk i z  n o w e g o  zło ta  po
zL  2.16, 3, 3.76, 4.85 i  6 zł. Za  koecta  p rze s y łk i i op a k ow a n ie  

p łac i kupu jący.
Fabr. Sk ład  G en ew sk ich  Z e g a rk ó w  „ M O N T R E *  W A R S Z A W A ,  S IE N N A  27. O ddzia ł 12. 

F irm a eg zy s tu je  od  roku  1900. N ag rod zon a  w ie lom a  zło tem i m adalam i i k rzy żam i. Z a  

dob roć  n a szych  z e g a rk ó w  o trzym u jem y  setki lis tó w  d z ięk czyn n ych .

#ł. S K ŁA D  TOW ARÓW  BŁA W A TN YC H

K U C Z Y Ń S K I  i  W I Ę C K O W S K I
warszawa, ul. ńloga U, teL 325-12. 

O K A Z J A  K U R N A  

C e n y  z n i ł o n e  n a  G W I A I 9 K C !

p o l e c a

Sukna — korty — jedwabie —  surówki —  
cajgi — welwety — drelichy, —  kołdry weł

niane i watowe.
Firanki — kapy — obrttsy — trykotaże. 
Dostawy dla szpitali, ochron 1 t. p.

E P A T E F O f t T  prawdziwe poleca
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

A D A M  K L I M K I E W I C Z
W arunk i
dogodną

kanzałtanrrta 164. Cenniki
bezpłatnie

MASZYNY DO SZYCIA

THE KEMPISTY C!
W A R S Z A W A ,  P L A C  Z B A W I C I E L A  
wejście od Marszałkowskiej 41.

£
IS

Z ak ład  Ś L U S A R S K O  -  H E C N A N a C S W Y
W a r s z a w a ,  ul. L e i z c z y ń s k a  7-a (Powidle) 

prowadzony przez długoletniego kierownika 
S z k o ł y  R z e m i o s ł  XX. S a l e z j a n ó w

w ykonuje so lidn ie, term inowo I tanim Insta lac je  w odociągow e  

: elektryczne, okucia  ok ien  I d raw l, ba lkony , ba lustrady , o g rod ze 
n ia  cm entarne, ża luz je  do  d rzw i i ok ien  sk lep o w y ch  tudzież w szel

k ie  reparacje .

.W ielka O KAZJA"
K U P N A  1 SPRŹ.EDAŻY 

Antyków, dzieł sztuki, 
mebli i obrazów

N. W E N T K 0 WS K I
Jasna Nr. 12 teł. 170-99

Ważne dla Pań]
W ielki wybór futer, palt 
zimowych 1 Jesiennych 

najtaniej poleca
B r .  U n k i e w i c z

uL Hoża Nr. 54 m. 2.

PIECE SZRAJBER4 i kuchenne

M o c n a  R t r w a ła  k o n s tru k c S a  s ta ła  k e r -
m e t y c » n o £ C ,  a skutkiem tego S © %  Q SZC Z<- 
(SR ^ŚC i opalu w porównaniu do wszystkich pieców 
kaflowvcw. ł b e C n e i t  r o r o c z n y c h  n i r n a n -  
t ó u ,  e s t e t y k a ,  g w a r a s t l a ,  t a n f i o i t .  Prze
szło 5 9 0 0  SSttHk w użyciu zatwierdzone przez 

wszystkie ministerstwa i urzędy.

Wynalazek i wyrób całkowicie polskie

K A R O K  S 2 i t A J ! ® H i a
w Warszawie, ul. Grójecka 35, telefon Nr. 320-33.

Krawiec m^ski 
A . K O W A LE W S K I
Warszawa, Krucza 34, 
pierwsze piętro, front, 

tel. 123-01.
Poleca wykwintną robotę z 
własnych i powierzonych 
marerjalów. Solidnymudzie- 

lamy kredytu.

F O T O M
g o d n i e j s z e !  n a j t a n i e j  
Przerabianie i reparacja fu
ter, fasony modne, robota 
solidna. Kacprzyk, Nowo
grodzka 27, telefon 249-08.

Fabryczny Skład Pończoch 
i Trykotaly

Franciszek K R A K O W I A K
Warszawę, Chmielna 30

w prost hotełu  Doyal. Tel. 176-55 

P o l e c a  w y roby  własne] fa b ry 
kacji po cenach  fabrycznych .

Kapelusze 
I ^

rzapki  
męski  9 

KAROL STE6HEP ul. Trębacka 11.

Fabryczna Składy Mebli
H .  K  L A  S U  R A
Warszawa, Źńrawla Nr. 2 

l Chmielna 6.
Poleca m eble gwarantowanej do 
broci: syp ia ln ie , stołowe, gabinety, 
salony oraz pojedyncze, sztuki: 
szafy, kredensy, b ib ljoteki, b iu rk a  

stoły, oraz w y roby  tap łcersk ic  1L p  

Ceny niskie.
Sprzedaż  także na  raty.

Warszawskie Zakłady Konfekcyjne
-'V '’v-v ' * ogr. ełdpr
Biuro w Warszawie, ul. Podwale 15

te le fony  1 B1 -BO l 3 3 9 -2 2 .

W ł a s n e  w y t w ó r n ie .*  O d z ież  
konfekcyjna, odzież techniczna, 
b ielizna sportow a, um undurow an ia.

NA RATY I ZA GOTOWKĘ!

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e

poleca firma:

CZYŻEWSKI Złota 15.

Ceny K o n k u re n c y jn e . M a g a z y n  K o n f e k c j i

męskiej, damskiej oraz Trykotaży. Wielki wybór Pończoch

Ł V C - S l t t f g 3 ?

Warszawa, Plac Trzech Krzyzy 18.
D la  W ie le b n e g o  D uchow ieństw a 1 cz łonkow  L łg l K ato lick ie j 

vs-. 10 procen t rabatu .

N A  R A T Y Po 5 zł. tygoilRiawo! ™ A  R A T Y

Wyżymaczki amerykańskie, platery Norbiina i Fra- 
geta, serwisy stołowe, szkło i porcelana, naczynia 

aluminjowe.

„ W Y G O D A "

Marszałkowska Nr. 38 m. 20. II—ga brama.

J e d y n y  C h r z e ś c i j a ń s k i
DOM POŃCZOSZNICZY 

JS lU an CYBULSKI
Warsawi, Rowy Świat 33. Tehfwi 148-15. 
poleca pończochy, skarpetki 
i reformy w wielkim wyborze.

M E D A L E  Z Ł O T E )
ł*st«*S«fj 191 Sr., Warszawa H2f:.

A N T .  K U 6 L E R
KMSZAŁKOWSKt »r. 42

Klaron 14*-5Z

Poleca nafnow* 
azych ulepszeń:

p ro tezy , aparaty 
ortopedyczne, pa
sy  b r z u s z n e  i 

pr z epuk l i nowe ,  
wkładki na płaską 
stopę 1 o b u w i e  

ortopedyczne.

Obuwia 
L e c z n i c z a
(la g o d z ą c e  
dolegliwości 

guzów d u a 
lnych 1 prosha- 
Ij ą c e paluch) 
i po leca  zakład  Łl 

ortopedy cray.

A N T .  K U G L E R
Marszałkowska 42 teL 1*6-52 
Medale złote: 1916 r., 1927 r. 

Firma katolicka.

I
I

i

MELONIK! 
M  LCOWc 
K A P E L U S Z E  

J  P I L Ś N I O W E .  

W Ł O C H A T E

oraz czapki sportowe 
i uczniowskie 

p o l e c a ł

POCHMARA
ZGODA 3. TEL. 79-24.

SUTY ZBStSWU
[«, uykonywa,

,f r  SZEWC OHTOPEDYSTA

A . w r R m m

i Elektoralna 19.

Matko, tylko 
puder, mydło i Berem 
BEBE SZ0 F M A H A
uczynią twe dziecko 

zdrowem i kwitnącemu

Z A K Ł A D

K A M I E N I A R S K I
W y k o n y w a :

R oboty  m im o r o t t ,  gran itów * *  
piaskow ca i reperacje  takow ych  

C e n y  k o n k u r e n c y jn i : .

hwj-Śwltf Nr. 33. TH, Nr. 145-9?.

ORTOPEDIA f i

Protezy
nowoczesne

Pasy
lecznicze

Rupturowe
bandaże

Gumowe
pończochy
POLECA

W. Lachowicz
Warszawa

MARSZAŁKOWSKA ł «

.. Farty lakiery l cheinHnlji

Zdzisław Rudnicki
Warszawa, Podwale 13 

lei. 335-22 i 191-80.

NA RATY I ZA 69T8WKĘ
W ykw in tne  okrycia dam skie, mę
skie, uczniowskie, dziecięce oraz  
kon fekcje  dam ską odda ję  na dogod 

nych  w arunkach.
Eofldn robota. Caojf ttaatemmjfii

L. Szabłowski, Braski 3.

KMĘS1UC €. Borkowski
W  'Warszawce, M arsza łkow ska 59-a. 

Telefon 235-96,

P rzy jm u je  obsta lunk l z w łasnych  
\ pow ierzonych  materiałów, 
po cenach przystępnych. 

S o l i d n y m  udzielam y k r e d y t u .

S Z K O Ł A  K R O J U
p rz y jm u ję  z a p is y , c o d z ie n n ie  p r z y 

je zd n y m  lo cu m  n a  m iejscu

Czesław Kur*3ws!(i
M a g a z y n  U b l o r t w  H e s k i c h

W a r s z a w a  
Wspólna 37. Tel. 101-70.

Z a k ł a d  K r a w l a t k l

JA N  S N 1E G U Ł A
UL. NO W O G RO D ZKA 23.
Polery* w ykw intną robotę  ze sw o 
ich i z pow ierzonych  m ateriałów. 

Solidnym  udziela  kredytu.

Znany Zakład Krawlaoid

S T .  H O W A K O W S i t l E S O
Nowy-Śwlat Nr, 62. Telafas 213-31
poleca najnow sze fasony. P rzy j t iu * 
je zam ów ien ia z w łasnych  i pow ie
rzonych  m aterfałów  I w sze lk ie  ro 
boty w zakres kraw iectw a w cho 
dzące. C E N Y  P R Z Y S T Ę P N  3.

K R A W I E C  M Ę S K I

W ł a d y s ł a w  G o d l e w s k i
W &r^zawa, N ow ogrod zk a  ł l »  nu 13. 

Telefon 406-61.

P rzy jm u je  w szelk ie  obsta lunk l z  
w łasnych  1 pow ierzonych  materia

łów.
C en y  przystępne.

TAPłCER-OEKORATOR
P rzy jm u je  roboty  1 p rzeróbk i po  
w yjątkowo n isk ich  cenach I tylko  
w p lerw seorzędn  m gatunku kana
py  i fotele K L U B O W E , k ryte skó
rą, w szelk iem i m aterjam i, otoma
ny. tapczany, kozety, m aterace go

towe I n a  obstalunkl. 
Telefon  533-7*

G U sy  patentowane *  podw ójną  

watką .  D A N O Y *  pm teat N r ./ U  

P o U k le f wytw órn i £11*

„  Z  N  I C  Z »  

Brenttław SzybowikJ I S-ka
Warszawa, MaraiaJliswsta 48, !•!. 162-43.

Stefan Klewin
Warszawa, Ctatiełna 27, talsł. 161-83.

P O L E C A  K O N F E K C J E  M Ę S K Ą  

oraz trykotaże, dam sk ie  re fo rm y , 
p o ń czoch y  i  rękaw iczk i, po cenach  

przystępnych.

NOWOCZESNA WYTWÓRNIA
STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH

Z. G A S I 0 R 0 W S K I
WARSZAWA, Ul. ŻYTNIA 27

Krawiectwo dla znawców
Robota elegancka tania. 

D obri dodatki. Kredyt pod-* 
ług budżetu.

St.  S z u l g c k i
W A R S Z A W A  

Mokotowska 71 m. 45. I »

FUTRAu ra!j Uij> 
tormlum

przy jm uje wszelk ie  roboiy z wtsj*
nych l pow ierzonych  fnte?

m . l a c h i h h c z
Chłodna 8 m. 13. tel. 213-51.

P I Ó R A  W i E C Z M S
reparu je  specjalny zak ład  po 

nacb p rzystępnych

i .  Ltuflfo&l I S. la in t
Mng-swUł 33 w

1 *L 1*0.211.

O S T R A  Wielki wybśt 
, I  I ł H  najnowszy eh

modeli parysk i ch.  Ceny  
przystrpne. Warunki dog,

M. Pieszowski
Chsmtełna 36. Teł. 66-51.

(ggotoweorai
IP łS nazamówle-
“  nia stołowe.
sypialnie gabinetowe, solid
ny m na RATY,wytwórni włas
nej, poleca f. Urbankowski

W ilcza 20 róg Kruczej

KECIE LUKSUSOWE. c.biMt* i.
nie, sypialn ie , sa lony  mabotrtowcą 
słocone, k lubetre  garn itury  skó
rzane now e 1 okazyjne. W  ybó r p ię
knych kom pletów  okazyjnych  pw 
n iebyw ale  n izk ich  c e la c h , leem go
tówką.— P ro szę  sp raw d z ili  Ewoatts* 
aln ic  odpow iedzia lnym  częściowy  
kredyt. K rucza  M , S T E P A M S & Ł  

; P ro s im y  ad res  zachować.

kle, lecz gotówką. I 
szę ftprawdzićl Syp ialn ie , jadałnlSi, 
gabinety, sakm ów  -  ybór, p o jed yń - 
czc sztuki. Specjalność: garattmrp  
k lubow e  tylko p lerw sxorxędncł ro 
boty, kryte najlepszem l skó raaś, 
otoman w ybór, kozetki, tapczany  

Ewentualn ie odpow iedzia lnym  
częściowy k red y t H O Ż A  21*

Me b l e  k u c h e n n e
lak ierow ane em aiją gw arantow aną  
suche w  w ie lk im  w ybo rze  orygi

n a lnych  m odeii poleca

NAJWIĘKSZA KKAJOWA WYT
WÓRNIA KOERPEL W80NM 23l 

TELEI ONY 431-64 I 205-6*.

Fabtyka luster I szlrflMa 
B - c i a  B A B I C Z

Wamsffl. Solec 77, teL 150-04.
Lustra m eblowe I i )lla n *e n r| «, 
srk ła  techniczne oraz w s z ^ k łe  ro 
boty w  zakres szk larstw z w oho - 

daęce.

P r a c o w n i a

Artystyczno - Rzeźiiarsks • Kanluatarrti

K. R. K O Z I Ń S K I E G O
et. Pwnpkowrta 26 ( I t l  781 dw . 
pny briiftee łramYrt^hi ałmktr. Warszrat, 
Tel. 96-62. Konto cz*kow« P.K.O. t H t t  

P om n ik i z granitu, m arm uru  i p ia 
skow ca. B u d ow a  g robów  i  roboty  

budow lane.

Optyk Amerykański
stosuje szk ła  A P O S C O P iC ,  ktA* 
re  zupe łn ie  n ie  m ęczą ocatt. Ja k o  
też w ykonu je  sum ienn ie recepty  
pp. lekarzy , o ra *  w saclk le  rep a *  
recie  tanio, d o b rze  i
k&nlu. O p t Y k  A .  R E u Z łS Z

S z p i t a ln a  10.

O P T Y K

ST. R U D Z K I  z Kijowa
Warszawa. Nowj-Świat 40

w podwórzu gdzie idao

C E N A  N U M E R U  w Warszawie ln « warszawskich dworcach kolejowych 20 groizy. Przedpłata miesięcznie w Warszawie 1 na prowincji 4 zl. 50 gc. zagranicą *3®

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za wysokość 1 millm. leb za jego miejsce, układ 5-szpaltowy: w tekście 60 gr., za tekstem 50 gr., wzmianki 1 zł. 50 gt. Układ 7-szpaltowy 50 gt 
Drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy 50$ taniej. Ogłoszenia tabelaryczne 1 fantazyjne akośne o 50$ drożej.

Ogłoszeafs Przyjmują -|e  tylko za gotówko.

Adres Redakcji, Administracji i Ekspedycji Krak. Przedni. 71. Telefon Bedakcji 503*59. AdatiaiSłnuji 240*15. P. K. 0. 19.119.
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Z LOTU PTAKA
Bei lin. — Nadprczydent Berlina . i  

niarchji brandenburskiei wydał za 
rządreiue, wpiowadzająa nadzór 
przy murowy nad gcspodaiką finaneo- 
wą m. Beilina, pov ierzając: jeunocze 
śnie funkcje komisarz,' burm:strzowi 
d-rowi Scholtzawi. W  liście do d-ra 
Scholtia nadpi ezydent wyraźnie zaka 
zal przyjmowań’- 1 nowych zobowiązań 
finansowych dopóty, dopóki krótkoter
minowy dl ag miasta w wysokości 400 
mil. marek nie będzie uregulowany,

Berlin. — zarząd wschodnio-pru- 
skiej Izby ilołniczej przyjął na ostat- 
nienf pojedzeniu rezolucji, w której 
m. in. utrzymuje, że przez i eg polsko 
niemieckich rokowań handle w. /ch za
czyna niepokoić rolnictwo wschodnio- 
pruskie.

Amsterdam, — Nastąpiła tu silna 
eksplozja kotła parowego na. hoicwni 
ku Siła eksplozji była tak wielka, że 
dwai robotnicy, znajdujący się na ho

lownik i, wyrjucem zostali penać da
chy kill.u domów. ■ • •

Sofja. — W  ciągu 48 godzin szaiała 
w  Bułga.ji śnieżyca, która odcięła pro 
wincję c i  stoik/. Komunikach tele
graficzna i telefoniczna została przer
wana.

Nowy Jork. — W  pociągu kolei 
podziemnej Brooklyn — Manhattan 
zloio.iym z 6 cv agonów w  tunelu poć. 
rieśoi-ą East—River, w pobliżu dziel
nicy Queens wybuch, pożar na skutek 
krótkiego Opięcia. Motorniczy, dc 
strzegł; zy e 'ebezpiecz-ństwo zatrzymaj 
pociąg. Jęsty aym i  płonącej izoiacji 
wzbudził panikę wśróu pasażerów, 
którzy rzucili się do ucieczki tłukąc 
_zybj i wyskakując oknami. Ogółem 
50 osób odniosło rany.

ODNAWIAJCIE  
p r l N UMERATĘ

MAGAZYN UBtORdW MSSXKH

“AT. C 4 H M E N C Y K 3  
W j n n w a ,  

n>Nii«tika 8. Tli. 67-17.
Na każdy se-on r.owoścl.

21

Minre zegannwtrauwąkl KI. =< 
8  JOWA, W lfiuZBlCKl, orwo- |  

?| rzył skład zegarków CHMRiL- j., 

fi Ń A  18. Precy.yjnie reparuje

3 ' najwięcej sko,ii(rfł»owane me- |)
chanłzŁiy. oraz zamienia stare 

|f zegarki na nowe Poleca rów'
* nleż wyroby jubilerskie. |<

aed!t!5tJ9t2«KIB!2S5̂

byicm. — Pięcie zamasKo.zanycn 
oandj rów, u_orojonych w  rewoh.ery, 
dokoralo napadu rabunkowego «=> 
Bank Przemyslowcow w Bytomiu. Zra- 
oowauo ogółem id.bOO marek i 2.500 
złotych.

N A  FA LA C H  
ETERU

Program Polskiego E idjo na wto
rek, dnia 24-go b. m.:
W IG ILJA  BOŻEGO N a RODZEŃ IA

W A R S Z A W a ; 12.05— 13.10 Mu
zyka gramof. 16.45— 17.00 Życzenia 
gwiazdkowe dla żołnierzy. 17.00 Słu
chowisko aia dzieci. 17.45— 18.15 Mu
zyka z Krakowa. 18.15— 19.00 Słucho
wisko z Wilna. 21.30— 24.00 Audycja 
zbiorowa pięciu polskich stacyj: a )
21.30— 22.00 —  Kraków, b) 22.00 -  
22 JO —  Wilno, c) 22.30— 23.00 —  
Warszawa (Słuchowisko ,.Suita w i
g ilijna” w układzie i reżyserji W acła
wa KaduisKiego, d) 23.00— 23.30 —  
Poznań, e) 23.30— źą .OO —  Katowice. 
24.00— 01.15 Pasterka z Katowic.

K R A K Ó W : 12.6,*-^±3.10 Koncert 
gramof. 16.45— 17.45 Transm. z W ar
szawy. 17.45— 18.15 Stare i nowe ko 
leiidy polskie. 18.15— 19.00 Transrn 
z Wilna. 21.30— 2 U00 Audycja zbio
rowa pięciu polskich stacyj. 24.00 
Tra.rsm. z Katowic.

PO ZN A Ń : 13.05— 14.00 Koncert 
grfunof. 16.45— 17.00 Audycja dla zoł 
Bierzy. 17.00— 17.45 Transm. z War-

bzav.y. 17.45— 18.15 Muzyka z K rako
wa. 18.15— 19.00 Słuchowisko z W il
na. 19.00— 19.15 Nadprogram. 21.30—  
24-00 Audycja zbiorowa pięciu stacyj 
polskich. 24.00 Pasterka z Katowic.

K A TO W IC E : 12.05— 13.00 Koncert 
gramof, 16.45— 17.45 Transrn z W ar
szawy. 17.45—18.15 Transm. z Kra
kowa. 18.15— 19.00 Transm. z Wilna.
21.30— 24-00 Audycja zbiorowa pię
ciu polskich stacyj. 24.00 Transm. 
Pasterki z Katowic.

W ILN O : 12.05— 13.10 Poranek mu
zyki popularnej. 13.10— 1S 20 Transm. 
z Warsz. 16.45— 17.45 Transm. z W ar 
sza wy. 17.45— 18.15 Transm. z K ra
kowa. 18.15— 19 00 Słuchów, dla dzie
ci. 21.30— 24.00 Audycja zbiorowa 
pięciu polskich stacyj. 24.00 Transm. 
z Katowic.

ZAGRP N IC Z N E : j  9.00 Langen-
berg. „Christuskiiid‘s Erdenreise” — 
opera . 1  anta styczna Kneipa. 19.00 
Moskuia Popow. „M a^ra ” —  opora 
Strawińskiego i „W era : Szeloga” —  
op. Kotoakowa. 19,30 Lipsk. „Trzej 
Święci Królowie'’ —  jasełka Timmer- 
manea. 20.z0 Wiedeń, Koncert z udz. 
Chóru Chłopców Wiedeńskich ' i 
Kwintetu Stiegiera. 22.00 Da,ventry.

jk *. g t*n n ..n vK Ł  ..om  j k w f  re>*re j& tu i ,«. rfSN& KBKPM aYzm aK& w r-

| Ksisgamia „PRZEiiU|B KATOLICKI" 1
n W A R S Z A W A ,  K L7 A K .  P R Z E D M .  7 1 , ■s ig  poleca na 0

§  O f f l  A Z D K g
D O M O W E  K S I Ą Ż K I  J  5

L* A  N I O O I I E 2 Y  I D O R O i l Y « H .  |

Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztą.

W ie ś c i  z k r a ju
(Gd własnycn Korespondentów).

KRONIKA LW O W SKA

Lwów. — Tylko jeden. — $5iło”
skarży się dziś w artykule, iż koła 
ukraińskie rc-zj orząazają tylko jednym 
dziennikiem, podczas gdy Niemcy x>- 
siaćają kiliea doskonale. uposażonych 
dzienników.

KRONIKA POMORSKA

Gdańsk. — Potworna zemsta. — 
W  Rostau koło Pruszcza rozegrała się 
tragedja małżeńska. jO-letnia Lidja 
Gessner usiłowała spalić swego męża 
w  łóżku, kiedy ten wrócił pijany do 
domu.

Jak się okazuje Ge»sncf ~nęcaL się 
nad żona. syna /aś zmuszał do kra
dzieży i krzywoprzysięstwa G o n e 
rowie są 26 lat po ślubie „

Grućziąaz, — Pożar. — Wczoraj
wieczorem wybuchł groźny pożar w 
labryce mebli Kuczyńskiego przy ul. 
Młynarskiej. Przybyła na miejsce 
sfraż pcżarnr dopiero Bad lanen po
żar zdołała zlokalizować. Straty są 
noważne Jak dotychczasowe śledztwo 
wykazało, pożar powstał wskutek 
krótkiego spięcia.

Bydgoszcz. — Poświęcenie elek
trowni. — W sobotę p. minister ro
bót publicznych, J. MófafeeWSki 
wziął udział w  uroczystości - poświę
cenia nowo w ybudo wen j elektrowni w 
Bydgoszcz./ i jazu na Brdzie oraz w 
uroczystość: opuszczenia na woay
Brdy pierwszych dwóci1 parostatków 
polsk.ch, wybudowanych w stoczni 
Lloydu bydgoskiego polsKiemi silanu,

Po poświęceniu eielctrowni i wygło 
szemu DKoiiczm ściowego kazania 
pr*:ez ks. Stypczynskizgo przemawiali 
vice - prezydent miasta dr. Chmieiar- 
ski, kończąc okrzykian na -ześć p. mi 
nistra Moiaczewskiego i iiiż. Rogamey 
przedstawiając hirforje n„>wej elek- 
tiowni, zaopatrzonej w  najnowocześ
niejsze urządzeni i i wytwarzającej 
pr^d o napięciu 7000 wolt.

KRONIKA POZNAŃSKA

Paznań. — Zjazd kupców zonżo- 
wych. — Wczoraj odbyło sie zebra nie 
,amodzielnych kupców zbożowy :h z 
Wielkoptylski i Ponioiza, na którem 
uchwalono przystąpitrtie dc istnieją
cej już Spółdzielni /Lożowej w Pozna
niu, betem wzmocnienia jej ilościowo. 
Pozateir uchwalono zwołanie ns dnia 1 
3 stycznia r. p. walnego Zeurania, im 
kfórem wybranj' bęcl ,.le nowy zai ząd

i rada haoztrcza. Zadanieru tych 
władz bedrb staranu, si< o równo- 
mifcine pi zydzi-łanie certyfikatów wy
wozowych na zbożr

Poznan. — Ze związku cKSpone- 
ró.c. — Na sta.iowiski pr£ar« zarzą 
■ lu Związku EksporlcroM Zb< óWyrfi 
R. P. powwłany . J6tał irtó. Witold O- 
koniewski. Na jutrz-jszmr pos< jdr - 
aiu Rady Związku omówione będą 
bieżące - roblemy eksportu zboża oraz 
kwęs t-ja orozumieji i  zbożowego z 
Niemcami.

KRONIKA SL^iKA

Katowice. —  jęcie sipieg- i pro
wokatora. —  Folsh wi »dze .jezpte- 
czeństwa na Śląsku ari •ab wały b. u- 
rzcdnikL. Zwiądn DoŁaków . Niem 
czech ZimBcf”, który \x> ł  .-^sinieniu go 
z tego urzędu za eira”dację popeł' 
nioną w tym związku, ushcwłi w po- 
ro..umienii' z niemi aoemi władzami 
politycznemi wpiątar Związek Polakćw 
w Niemczech w afere szpiegowską. 
Poleonno nr ; mianowicie dostarczeń e 
materjttłu, któryby skompitniiitowa} 
7.wiązek Polaków. Ponieważ utater- 
jału lal iego rdobyć nie Mógi, rtarał 
Się z Odlecenia kieiownika poMofr po
litycznej w Bytomiu d-ra Strauss^ na
wiązać kontakt z wywiadem poMt^cz- 
r.ym iolskin. w  Katowicach, by zdo
być intoimacje ola wywtaau niemiec
kiego la zem jednak został przyła
pany. Władz • bi zpieezeftstwa są w 
posiadamii dostateczny łi aowodów, 
ustalających winę Zimnoti.

sosnowiec. — U/staw przeciw
gruźlicza. — W czKole im. Praus >a 
przy ul. Nowc-kościełnc w Sosnowcu 
otwarta : 'stała wystawa rrzeciv rgru- 
źlicza. Wstępne przemówienie wygło
sił kom'-arz. kasy choryili p. M. Wą
sowicz, KŻóry w  znacznej m itize przy
czynił się do otwarcia wystawy O- 
tw-.rcia , dokonał zastępca starosty, 
p. Kruppr, poczem wygłosili przemó
wienia lekarze i przedstawici-l miej
scowego społeczeństw.' Wystaw? 
przedstawia się nader interesująco i 
pouczająco. Najstarszy wróg ludzko
ści — , Tużlica, jest przeosts idem w 
wykresach, eksponatach i modelach pla
stycznych

Katowicr —  Stan bezrobocia — 
Śląski Urząd TkojcWÓdzk' hoir.ur ku
je," że w  czacie od 12 — 17 grudnia 
r. b. lica La be~rotomvcn n? ;ei euie 
woj. Śląskiego t nekszyła o  l.bó7 i 
wynoóła 13.014 osób.

Sos_ -wieŁ — Katastrofa w  kopal
ni. — W  piąitn wieczorem ua kopalni 
„JułjHsz” w Kazimierzu v'skutek wst/za 
sr połdadu zostali zasypani węglen. i 
odcięc od świata górnicy: Marcin Za
wierucha i Michał Marzec, oraz łado- 
.a-wZę: Władysław Misterski, Józef 

Pawliczek i Józef Rogowski. W  sobotę 
orzed p-du dniem z górnikami Zawie 
ruchą i Pawliczkiem można się byfo 
porozumiewać i jest nadzieja, że w 
ciągu nocy zostaną wydobyci. O losie 
pozostaiych trzech górników nic me 
wiadome

K R O NIK A  W IL E Ń S K A

Wilno. — Amator papierosów. — 
Dnia 20 b. m. na stacji towarowe- 
Wilno, riewyki ,tj doh/cliczas spraw
ca sk.adł 14.t*00 papierosów Aro 
matica”.

, *. y f /

Wilno — 2 trajk w  sklepach żydów 
juch. — Strajk w  przed siębiorcii/uch

i  stytuq"acl społecznych żydowskich
trwa w  dalszym iaągu. Wskutek tegc 
ruch przedświąteczny w sklepach j 
dowskld* jest bardzc słaby. Klier 
tów obsługują sami właściciele.

W  poniedziałek pr'"ZDro,” adzoay 
ma byę ogól.iy strajk pracowników ży
dowskich w Wilnie, który obejmie rów
nież pracowuików bankowych.

Nowogioaek -  Spółka łowiecka —
Lizięki rries* udz mej oracy u^zęai 
gminnego w lwio, a w  tet sprawie 
przeważnie p. Adolfa Sergiej. sekre
tarz! gminnego została zorganizowa
na Gminna spółka łowiecka, do któro 
zgłoszoiK ‘ .reny z całej niemal gm_ 
nr wiejskiej, ogólnego >Lsza~u 13.06? 
hcki., do zarządu zostali wybrani: p 
Sergiej, sekretai z gminni', ks. Wincen 
ty oidorski aroboszcz i Justyn hoło 
wicnko, członek rady giuirmej.

a>
Nowugród ‘ — Cenne wykopać 

abo — Ne placu szkolnym w  Nowo 
grodzic, pow. łomżyńskiego, dzieci ; 
liiiejswowej czkoły wygizebały z ziem 
podczas zabawy garnek gliniany, za- 
ivierającyl srebn e i zło.e monety ro
syjskie i polskie z XIX sten*:, 
wśród dziec- zapano\/ała radoe' i 
poczęty się dzielić znalezionym skar
bem.

W traKcie podziału nas.ąpiła laót- 
ma, którr zakończyłaby się bi,atyką, 
gdyby nię interwencja proboo^cza miej. 
scow ^jo ks. Supniewskiego, kióry wła 
śitie nadszedł na miejsce.

Proboszcz wytłumaczył dzieciom, ż< 
skarb znaleziony nie jest ich własno 
Scią, lecz należy go zwrócić wladzor 
dla umieszczenia w Muzeum, a c z  n 
:hętnie, dzi :: : wracały na>ncty. K il

koro z  nich jednat ukryło pewną 
ikjść rubh srebrnych i złotych i zło
tych pcaskich.

Roficja, przęprowads.. ąc dochodze
nie, odebrała jeszczi Rift anaście mo
net srebrnych i złotych, jaa również i 
5-ziotówek polskich.

Grodno.—Gimnastyk? dla kobiet.— 
Rodzina Wojskowa, grupuiąca w  swej 
organizacji jz^repi kobiet, w  trosce 
o ch stan zdrowotny uznałr za po
trzebne woro wauzenie ćwiczeń gimna
stycznych w klubie sportowym R, W. 
Pr e\vod ucząca ger. Dobrodzicka, n.e 
szczędząc trudów i czasu, zorganizo
wała kurs, pod fechowem kierownic- 
tweri i na wyjątkom  dogodnych wa- 
rur1'Ach udostępniła go wszystkim pa
niom ‘ Kurs prewadzony jest w  gim- 
naziun męskiem im. Adan.a Midti<“- 
wicza.

Prosimy odciąć i wraz x  pżeri^lumi oddać na pocsde.

If^ it « e  samówienea gur.ee*"’ w  1 EKwarsa:. K n P l t  * M N » M r t M L A  W i *  t  i » S e S l A S >

N i ż e j  p o d p i s a n y  z a m a w i a : N i ż e j  p o d p i s a n y  z a m a w i a :

T y tu ł g a z e ty
M ie is c e
w y d a n ia C za s  p r z e d p ła ty C e n a

i i

T y t a ł  g a z e ty
M k - js c e
w y < W te

- ■ - . i
C za s  prflsedp łaty C en a

Uziennłfc j f ^ o l s i t a " W a r s z a w a S v y c z e ń ,  lw u /  
I m a r z e c 1 3 . S . O Dzjłeonik Mł=»C I S 4 U I " W a r s z a w a m i e s i ą c

S l y c z o ń
4 , 6 0

-•

Imą, nlmwiho 1 dokładny odrto xamŁ..td,4eoflo.
łń i'' 1 m  -

Pokwifowiune urzędu pocztowego.

Z odebrania powya^zjj sam/ kr..fujemy

dnia

In t̂ . nuMMm l dmudny ddm. mnmnwi »H W »-

’ Pokwttowaole urtędu p*Mro»Ae^o

Z  ctlebrarua pow/zswtj susnj kw #t^a»y.

............  ........ , dnta ’ ..... 1.................... 1........ ..

Redaktor nacreRiy: Dr. Juljau KOŁ&rWYJSKL. Reu. odpowkdzś&in; ; Leon iRAD2i£)0 .dsSKŁ W>-awca: DO#- oflASY KATOLICKIEJ, 3p t  © o.

Drrkcmia Oomu Pracy Katjrfickiej ( Arebtdiecezjalna).


